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STRAZNICY KOLEJOW ISYGNALSCI

-- W LICZBIE 400.000 NIE STRAJKUJĄ

Stanowisko strajkujących robotników warształo-

wych zostało poważnie osłabione

 

 

LICZYLI BARDZO NA WYJŚCIE NA STRAJK STRAŻ-
° _NIKOW KOLEJOWYCH I SYGNALISTóW
 

CHICAGO 5 lipca. - Nicbez-
pieczeństwo wyjścia na strajk
dalszych 400,000 _pracowników
kolejowych strażników i sygna-
listów zostało w ostatniej chwili

CZNE DEMONSTRA-'

CJEWBERLINIE

BERLIN, 5 lipca. - Robotni-
cy niemieccy urządzili wielką

ję przeciw hi
czną z powodu ostatnich _zama-
chów -manarchistow _niemiec-
kich na wybitnych przywódców
demokratycznych Niemiec. Ty-
siączne rzesze robotnicze niosły
w pochodzie tablice z napisami
domagając się od parlamentu u-
chwalenia nadzwyczajnych praw
dla ochrony republiki niemiec»
kiej. Podczas, pochodu tysiączne
rzeszy wznosiły okrzyki: „Precz
z książętami rodziny Hohenzol.

wszystkie środki |zalagodzenia
nieporozumienia pomiędzy robo-
tnikami kolejowemi i właścicie-

I Jami kolei za pośrednictwem rzą
dowego wydziału kolejowego. -
Odmowa wyjścia na jk stra-

ORCJA MORDOW

POLITYCZNYCH

W NIEMCZECH

BERLIN, 5 lipca. - Na Ma-
ksymiljana Hardena, wybitnego
p tę niemiecki napa-
dło skrycie 2-ch spiskowców mio-
narchistycznych którzy poranili
go ciężko gumowemi wężami, wy
pełnionemi ołowiem. Pobitego
publicystę, który stracił przyto-
mność, uratowali od pewnej
śmierci sąsiedz, którzy byli świa
dkami napadu na Hardena. Na
pastnicy zostali schwytani i roz-
poznani jako czonkowie tajnej
monarchistycznej organizacji.
Rząd wdrożył energiczne śle-

 

zażegnane. Przywódcy unji stra źników kolejowych i sygnali-

 

Zników kolejowych i  sygnali-
głów doszli doporozumienia .z
rządowym wydziałem kolejowym
1 ogłosili, że strażnicy kolejowi
i sygnaliści nie porzucą pracy,
dopóki nie zastaną wyczerpane
 

stów zachwiała bardzo stanowi-
fake robotników warsztatów ko
Jejowych, którzy liczyli, że przy

| ich pomocy zdołają zupełnie spa
imlizownc' ruch kolejowy w ca-
idym kraju.

SPISEK NA WYMORDOWANIE DELEGACJI BOL

SZEWICKIEJ NA KONFERENCJI W HADZE

 w

HAMA, 5 lipcn. - Władze ho-

|

bolszewiecy

-

zostały

-

otoczone

Jene ie udaremnily spisek 15
grantów rosyjskich, -któ-
rzy przybyli do Holandji z fat
szywemi paszportami wcelu wy

mordowania_czlonkéw_ bolszewi-

dej delegacji na konferencji w
Hadze." =- Władze holenderskie
przedsięwzięły nadzwyczajne
środki ostrożności, aby

życia delegatów
bolszewickich. -Apartamenty,
w których mieszkają delegaci

wzmocnioną strażą i osłonięte
specjalną barykadą z materaców

i i mebli.
Delegaci bolszewiecy niezado-

woleni z tych środków ostrożno-
ści władz holenderskich: Delega-
ci bolszewiecy #alą się, że wła-
dze holenderskie traktują ich
jak dzikie zwierzęta, odosobnia-
jąc ich całkowicie od stykania

lalę z członkami innych delega-
cji.

  

---

WIEC NA CZESC GÓR ŚLĄSKA I OBCHÓD

NIEPODLEGŁOŚCI STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Zastępca konsula generalnego dr. Szawlęski składa hołd

Ameryce. - Kap.

nej prosi o pamięć dla spraw

wie ludowi górnośląski

mu w %walce o wolność

gnanie wysłańca ludu

złożyłi 160 dolarów.

W święto niepodległości Sta-

nów Zjednoczonych w ubiegły

wtorek licznie zebrani polscy i

polki święcili rocznicę niepodle-

głości Stanów Zjedn. i przyłącze

nie części Górnego Śląska do Rze

czypospolitej Polskiej.
Wiec ~urządzony _staraniem

Redy Oświatowej Złączo-

nych Tow., Niezależnego Klubu

Obywateli polsko-amer., 611 Gta

ulicai Komitetu Górnego Ślą-

ska, otworzył prezes Rady Ośw.

ob. A. Blondek, powołując na

przewodniczącego B. D. Kula:

kowskiego. Przewodniczący

.

po-

woławszy niżej podpisanego na

przystępuje do wy-

konania programu uroczystości.

Pierwszy przemawia kierow-

mik konsulatu dr. M. Seawle-

ski, w słowach przystępnych

wskazał na wspólne cechy nard

du polskiego i amerykańskiego,

i ›zachęcał zgramadzonych do

pielęgnowania ducha wolności z

taką gorliwością i poświęceniem,

jik'tb czynią amerykanie. „Na-

ró@ polski w swoim życiu poli-

tycznym jest młodyi niedoświad

czony. i potrzebuje oparcia i

przykładu jak należy bronić i

szanować wolność, a najlepszym

dla nas polaków wzorem może

być naród-smerykański, który w

swótm niedługim bycie politycze

nym życu przechodził podobne

koleje co naród polski. Stąd też

ta naturalna sympatja pomiędzy

obydwoma narodami zapoczątko

wana przez Kościuszkę, 8 pod-

triymywana dalej przez przed-

Hauke-Grzesik w mowie pozegnal-
Górnego Śląska. - Po-

emu, że wychodztwo zawsze

pomoże. - Serdeczne poke:

Górnego Śląska. - Zebrani

, stawicieli -Stanów -Zjednoczo-
nych i- Naczelnika J. Piłsudskie-

| go, którzy przy każdej narodo-
| wej uroczystości przesyłają s0-
hue wzajemnie uczucia przyjaś

| ni i wzajemnego szacunku. Pola

cy obywatele nowej Polski po-

'wmni - te uczucia wzajemnego

szacunku rozszerzyć na cały na

ród, a przyjdzie im to z latwoé-

cią, gdy sięzapoznają bliżej -z

historją narodu amerykańskie.

go, co będzie z wielką korzyśćią

| dla obydwuch narodów, których

przeznaczenie w przyszłości bę-

dzie stać zawsze po stronie wol-

ności. Niezwykle sympatyczne i

ciepłe przemówienie przyrywane

częstemi .oklaskami zakończył

dr. Szawięski okrzykiem na

| cześć Stanów Zjednoczonych

Rzeczypospolitej .Polski,

rzyli. .

Następnie przemówił mecenas

Kułakowski _o*społecznem pod-

kładzie uroczystości :4-go lipca.

wil narodziny narodu amerykań

skiego i jego czynów  politypz-

nych, które są analogiczne z $zy

nami narodu polskiego i z tego

powodu. dążność tych dwuch na-

rodów do uroczystego święcenia

wielkich chwil z historji swego

życia politycznego dla pouczenia

potomności. Na zakończenie prze

mówił delegat ludu górnośląskie

go kapitan Hauke-Grzesik, któ-

ry w pożegnalnym swym przemó

wieniu przedstawił walki ludu

(Ciąg dalszy na str. 4ej).

 

 

i | ostre prawo zabraniające każde.

który |mu

zebrani z entuzjazmem powtó- |bez wyjątku ustnego _krytyko-

Wsłowach głębokich

|

amerykanizacji cudzoziemców.

lernów, przybywającymi jeszcze

w Niemczech". Gdyby były ce-

sarz niemiecki był świadkiem

tej demonstracji antymonarchi-

cznej, wyrzekł byź się zapewne

nadziei powrotu do Niemiec.

dztwo, by wykryć właściwych a-

ranżerów zamąchu na Hardena.

 

Wykolejenie pociągu

ekspresowego

ALBANY, N. Y. 5 lipea. -O-

| koło 100 pasażerów zostało sil.

| mie wstrząśniętych, a kilka od-

| niosło lżejsze obrażenia, gdy po-

w ciąg pośpieszny linji New York
| Central Albany - Montreal wy
padł ze szyn, a kilka wagonów

WARSZAWA, 5 lipca. - w |wywróciło się na. bok. Katastro-

Wilnie wybuchły wczoraj krwa. | (8 miała miejscew okolicy Chil.

we zaburzenia, gdy władze pol. - w00d w pobliżu jeziorń Saranac.
skie zakazały wygłoszenia prze- | Tor na długiej przestrzeni zo-

odczytu, zapo- | stał zburzony Komunikacja zo-

wiedzianegopublicznie .praez je. | 518 Przerwana,na calej linji
dnegą z klerykalnych działaczy.: pomiędzy ATary a Montreal.

Podczas zaburzeń jeden .poli- |_Przyczyny wykolejenia pocią-
cjant został zabity, a dziesięć o- |#4 dotychczas nie stwierdzono.

sób cywilnych ciężko rannych, a
z tych: kilka śmiertelnie.
Po stłumieniu zaburzeń władze

policyjne miasta Wilna obstawi-
ly strażą dzielnicę żydowską dla
obrony ludności _żydowskiej
przed możliwym napadem ze
strony, klerykałów.

 ZABURZENIA PRZECIW-
ŻYDOWSKIE W WILNIE

Jeden policjant zabity; dziesięć
osób ciężko rannych

  

 

 

AMATOR RATOWNIK
 

RAHWAY, N. J, 3 lipca. -
Wartel Gage, inżynier departa-

| mentu wodnego udał się do kg-
| pieli w bazenie publicznym na
| rzece Rahway. Wyszedł z zamia
| rem użycia kąpieli a stał się bo-

Niemey zatwierdzili traktat | haterem dnia. W ciągu kilku
w Rappalo i godzin wyratewał 20 osób, którym
„--- groziło utonięcie wskutek wi-

BERLIN, 5 lipca. - Nidmiec. | chrów. powstałych w miejscu ką-
ko-rosyjski traktat zawarty /w

| pielowem skutkiem ostatnich u-

Rappało: podczas konferencji w " lewnych deszczów.
Genui został dzisiaj zatwierdzo- |
ny przeć parlament niemiecki. i E TR '

]( 1 Ł.

Podczas formalności towarzyszą

Manewry /300,000 armiji

cych zatwierdzaniu traktatu nie
było żadnych dyskucji z wyjal-

bolszewiekiej nad gra-
nicą Polski

kiem uwagi jednego z posłów ko
munistycznych, że podobny trak

MANEWRY ODBYWAJĄ siĘ w 0.
KRĘGU, SMOLENSKA MIN:

 

tat rząd niemiecki powinien za-
wrzeć ;z innemi republikami bol
stewickiemi.
 

 
Cudzoziemcom nie będzie
wolno krytykować publi-

cznie ustroju St. Zj.

/ WESTERVILLE, O., 5 lipca. -
Kongresman S. D. Fess, kandy
dat narząd senatora SL. Zj. w
przemówieniu  agilacyjnym -za
swoją kandydaturą w zapale a>
giłacyjnym wygądał się, że we-
dług-jego zdania naród -smer

i będzie zmuszony |przeprowadzić

SKA 1 KWJOWA
 

 RYGA, 5 lipca. - Trzystatysięczne
armja bolszewicka odbywa „manewry
nad granicą 'Polski, jak donoszą wia
a otrzymane dzisłej z Moskwy.

 

i
f

  
odbywają się w trzech od.

nych okręgach: Smoleńska, Miś
aka i Kijowa.

Jest to fakt wpadający w podejrze
nie że bolszewicy urządzają manewry
w pobiiłu: granicy polskiej, _Mane-
wram! kierują generałowie Kameniew
i Lebedjew. >
Bolszewicy mimo braku żywności i

trudności: transportacyjnych urządzi!i
te manewry licząc na jakieś wypadki
w Niemczech. "Trocki domagał się u
rządzenia równocześnie z manewrami
armji, manewrów floty bałtyckie) |
czarnomorskiej, wie -przeciwko temu
wystąpiii -energioznie -.komisarze
tinangów | żywności zastawiając się
brakiem żywności | funduszów na
urządzanie manewrów.

| OSTATNI TRANSPORT HALUERCZYKÓW PRZY-

BYWA Z POLSKIDO AMERYKI

WARSZAWA, 5 lipca. -Rząd | dów i złożyć deklarację na po-

polski zapewnił weteranów #r- l wrót do Stanów Zjedn. Poczem

mji Hallera, przebywających je I natychmiast odbędzie się zbiór»

szczę w Polsce, że dostarczy im

|

ka pragnących wyjechać do Sta-

bezpłatnego przejazdu do Stiin. l nów Zjedn. hallerczyków, którzy
Zjedn. Do 20 lipca przebywają

|

do 20 sierpnia będą się wszyscy
ty w Polsce hallerczycy rhóją się znajdować w powrotnej

zgłosić do odpowiednich '' urzę-

'

do Ameryki *

 

 

a cudzoziemcom wszystkim

łwnnh rządu publicznie lub pry-
wattle. ,

| Naród amerykański musi zwró
cić baczniejszą uwagę na sprawę

 

 

 

|

|

l

 

NIEMCY ZADAJA

WYCOFANIA MU.

RIYNSKICH WOJSK
«

BERLIN, 5 lipca. - Rząd nie
miecki zażąda stanowczo od a-
ljantów wycofania murzyńskich
wojsk francuskich, stojących za
logami w prowincjach nadrefi-
skich. W ostatnich dniach jeden
z murzyńskich żonierzy francu-
skich dopuścił się gwałtu na dzie
wczynie niemieckiej Friedzie
Gujkes, a następnie ją zamordo
wał.

 

 

Marka niemiecka traci na
wartości
 

BERLIN, 5 lipca. - Wartość
marki niemieckiej na giełdzie
berlińskiej spada gwaltownie.-
Banki berlińskie odmawiają ku-
pna dolarów amerykańskich z
powodu niezwykłego gpadku kur
su marki, których płacono osta-
tnio 450 za dolara amerykań-
skiego.

Bawarja dziękuje St. Zj.

MONACHJUM, 4 lipea.-Pre-
mjer Bawarji z okazji rocznicy
święta niepodlegości Stanów Zje
dnoczonych, ogłosił następujące |
życzenia dla narodu amerykań-
skiego:

„Z okazji święta niepodległo-
ści Stan. Zjedz. wyrazić.
w imieniu kobiet i dzieci bawar-
skch serdeczne podziękowanie
za pomoc, jakiej udzielił naród
amerykański ludowi bawarskie.
mu podczas jego najcięższych
przejść po wojnie wszechówiato
wej.
 

„Latający" kongresman po-
raniony w. upadku

. aeroplanu
 

MEMPHTS, 5. lipca. Kon-
gresman Herrick z  Oklabamy,
zwany także „latającym" kongres
manem spadł dzisiaj ,ze swoim
aeroplanem podczas podróży (z
Mempbis do Perry, Okla. i od-
niósł" niezńaczne , obrażenia. Ae-
roplan nie został wcale @szkodzo
ny i latający kongresman, po na-
prowadzeniu -w ruch.. motoru
acroplanu udał się w dalszą po-
dróż.

Japonja zmniejsza armiję o
56,000 żołnierzy
 

TOKIO, 5 lipca. - Armja ja-
pońska zostanie zmniejszona o
56,000 żołnierzy zgodnie z pla-
nami głównego sztąbu armji ja
pońskiej, które zostały zatwier-
dzone przez rząd i parlaroent ja-
poński, jak ogłasza komunikat
wydany przez ministerjum woj-
ny.
 

Prez. Hardingowi+ sprzy-
krzyly sig honory i za-

szczyty

Chciałby powrócić do cichego ży-
cia prywatnego +
 

MARION, 0.- Prezydent Har
ding. przed: wygloszeniem offcjal
nego przemówienia podczas uro-
czystości-w święto niepodległości
w rozmowie z przyjaciółmi, z któ
rymi spędził znaczną częś
jako obywatel przyznał sić, ż
urząd prezydenta nie jest taki mi
ły, jak ludzie powszechnie przy-
puszczają.
„Być prezydentem, a równo-

cześnie zupełnie poprawnym i na
turalnym obywatelem to zżecz
bardzo ciężka. Będę zadowolony,
gdy przyjdzie ten dzień gdy be-
dę mógł powrócić was -
powiedział .prezydent i pozo-x
staćz wami na zawszb".

  

%

 

Cena mumeru 3 centy -

@

POSLOWIE STRONNICTW LUDO-

WYCH WNIEŚLI PROTESTDO ML -

NISTRASPRAWWOJSKOWYCH

W czasie wojny w armji polskiej służyło tysiące -

kobiet w oddziałach wojskowych

WARSZAWA, 5 lipca. - Stronnictwa ludowe w Sej-
mie są Mm.ńy kobiety polskie:
terze żołnierzy w armji polskiej. Prz

Tpo:

słowie stronnictw ludowych do Sejmu w Warszawie wnie-
śli energiczny protest do ministra spraw wojskowych
przeciw służbie kobiet w armji polskiej.

W czasie najazdu bolszewickiego na Polskę tysiące
kobiet polskich służyło w armji polskiej w charakterze

 

Ochotniczek w randze zwykłych żołnierzy i randzeofice-
rów. ad
 

PODARKI DZIECI POLSKICH DLA DZIECI AME-

RYKANSKICH ROZDANE DZIECIOM

ZYDOWSKIEM W NEW YORKU

Rozdziału podarków dokonał pułk. Krueger, pmwflfl-
czący amerykańskiej komisji ratunkowej W_qusce

NEW YORK, 5 lipca. - Dwa

tysiące dzieci w żydowskiej o-

chronęe przy Amsterdam Ave.

róg 186 ulicy otrzymały  wezo-

raj z Groczystośti" święta

niepodległości podarki od dzie-
ci polskich. Podarki składały się
z lalek, delikatnych wyrobów
drewnianych rzeźbionych ptasz-
l-(ów i małych podobizn świątyń
i różnego rodzaju figurek, stru-
ganych z drzewa. Podarki te zo-
stały rozdzielone pomiędzy dzie-
ci przez pułk. N. Kriiegera, człon
ka byłej amer. kom. ratunkowej
w Polsce, który wyjaśniał dzie-

ciom ochronki, że podarki te zro
biły dzieci polskie w Polsce, by
okazać wdzięczność za pomoc,
jakiej Ameryka udzieliła: Polsce
podczas wojny wszechówiatowej
następnie podczas wojny z, bol-
szewicką Rosją. - Ameryka ..po
wojnie wszechówiatowej "żywiła

|przeszło miljon dzieci polskich,
dostarczając im jeden raz dzię-
nie ciepłego pożywienia.
Na wielu zabawkach ofiarowa ~

nych dzieciom amerykańskim
przez dzieci polskie widniały na-
pisy wyryte niepewną dziecinną
ręką: „Wdzięczność i miłość dla
Ameryki".

APEL PALESTYNY DO WŁADCÓW

PARSTW MUZUŁNAKSKICH

KAIRO, 5 lipca. - Delegacja
muzułmańskiej ludności Palesty
ny wystosowała do władzców
państw muzułmańskich sultana
Turcji Emira Afganistanu, sza-
cha, Persji, króla: Arabji i któla
Egiptu apel z wezwaniem, aże-
bx mpmmtpwfikbmjenergi
cznej w Lidze Narodów przeciw
mandatowi Anglji nad Palesty-
B&. uc i *

SPRAWCY

Coo ~ZOSTAU

TAJEMNICZY..RABUNEK

WYJAŚ

, Treść apelu została umiesz- ..

czona we wszystkich pismach a-

rabskich wychodzących w Pale-

stynie, Władze angielskie w Pa-

lestynie obawiają się wybuchu

religijnego _oburzenia
mmlfi'fimfi' przecw
żydowskich organizacji politycz
nych.

 

$2,000,000 KRADZIEZY POCZTOWEJ

ZŁAPANI s

POCZTOWY POWOLISIĘ
NIA sa+
 

Dotychczas swindle pocztowe odzyskały 500,000 dowi
 

ROCKWAY BEACH, 5 libel. | Bandyci byli tak pewni debla,
zwykłych ostroś-- Urzędnicy pocztówi przy po- że zaniechali

mocy policji odnaleźli * wczoraj ności i udawali się do wiadomej
część funduszów zrabowanych sobie kryjówki, położonej nieda»
podczas napadu ' na automobil leko miejsca kąpielowego, gdzie
pocztowy w nocy 21-go paździer- | mieli zako
mike. Po kilkunastu miesięcz-
nych poszukiwaniach policji u.
dało się wpaść na trop zbrodnia-
rzy, których aresztowano wczo-
raj w miejscowości kąpielowej
Rockway Beach, gdzie bandyci
prowadzili życie hulaszcze poda-
jąc się za: hrabiów i profesorów
Do aresztowania bandytów przy-
czynił się szofer Frank Hawer-
nack, który w przebraniu portje-
ra hotelowego śledził podejrza-
nych hrabiów i profesorów i od-
krył tajerinicze miejsce, .gdzie
bandyci mieli sthowaną

 

część tu | r
kilka mil na północ od Montregh .

zą |pod drzewem
; część zrabowanego łupu. Policja
| trzyma w jak największej tajem
| nicy zeznania: złożone przez are- !

jąc się, że wkrótce odzyska resz-
[tę str-cone” Tupu. ›

Katastrofa okrętowa->: ,

MONETRAL, 4 lipea. - Pigeht
męczyżn i jedna kobieta matongll
gdy mały holownik na którym
płynęli został rozbity skutkiem
zderzenia się z okrętem „Gairn-
dhu" na rzece Św. Wawrzyńca

, sztowanych rabusiów spodziewa»
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FINANSE STANÓW ZJEDNO

CZONYCH
Wpare miesigcy po zawarciu pokojuwersalskiego, kiedy robiono we wszyst:kich krajach bilans kosztów wojny, oka.zało się, że na dzień 31-go sierpnia 1919roku dług wojenny Stanów _Zjednoczo-nych wynosił 26,596,000,000 dolarów. Suma"te rzec straszliwa. Na każde-go obywatela, biorąc w rachubę tylko peł-noprawne Stany, wypadało z górą 240 do-larow obciążenia. _Z dziewięciu dolarówna głowę w roku 1916 był to skok wielki.Ale Stany Zjednoczone miały już w histo-rji swej doświadczenie, co może zrobićwytężóna praca całego narodu dla odbu-dowy kraju Pomijając wejnę o „Niepodle-

głośći wojny 1812 oraz wojny meksykań-
skie, sama wojna cywilna była straszliwą
klęską finansową dla Ameryki. Według
krytycznych bardzo obliczeń kosztowała
Stany Północne 11,450,500,000, a Stany
Zjednoaunt z górą 4,000,000,000 razem
piętnaście i pół miljardów dolarów, przy
ludności zaledwie trzydziestu paru miljo-
nów. Sam dług publiczny wynosił blisko
trzy miljardy. już w roku 1890 dług
fen spadł do o set miljonów, majątek
zaś StanówZjednoczonych z 16459 miljo-
nów w roku 1860podniósł się już w roku
1870, w pięć lat po wojnie do 30,068 mi-
ljonów.

Wdniu 3 lipca bieżącego roku Depar-
tament Skarbu ogłosił uderzające cyfry.
Oto w ubiegłym róku finansowym, który
się skończył 30 czerwca, Ameryka spłaci»

   

 

 

  

-la 1,014,000,000 dolarów długu pomimo
|||)th dla handlu i przemysłu cza-
sów. Wogóle, przez trzy lata po wojnie
spłacono z górą trzy miljardy długu, tak,
że obecnie dług państwuVy wynosi 22,
963,000,000 dolarów wobec 26,596,000,
000 w sierpniu 1919 roku. Jednocześnie
zaś wzrasta z zawrotną szybkością bogac-
two lowe. W roku 1904 majątek Sta-
nów wynosił 107,104,211,017 dolarów, w
roku 1912 187,739,071,090, a w roku 1920
mimo wojny pomiędzy trzystu pięćdziesię-
ciu, a czterystu miljardami dolarów!!!

Całe to bogactwo stworzyła praca ludz
ka, ujęta w amerykański system produk-
cji. Mimo ciężkich dla robotnika czasów
powojennych, mimo bezrobocia trwające-
go do niedawnaaprzez ponura roku, ogar-
mama sześć milfonów pracowników,
stopa życiowa przeciętnego amerykańskie-
go obywatela stoi najwyżej na świecie. O-
becne zaś wielkie kryzysy strajkowe, wę-
głowy, kolejowy i tkacki, zwróciły uwagę
całego narodu na sprawy pracy i kapitału.
Praktyczny umysł amerykański stara się
kwestje te rozwiązać po swojemu. Demo-
kratyczny charakter kultury amerykań
skiej daje pewność, że rozwiązanie nie poj-
dzie po linji cezarystycznych marzeń baro-
nów przemysłowych i raubritterów finan-
sowych, ani po linji reakcji bolszewickiej,
która chce skomplikowany organizm
współczesnego państwa przemysłowego
wtłoczyć w ramy pierwotnej gminy komu-
nistycznej koczowników.

Bronisław D. Kułakowski.

  

WYZNANIE

O dobrzy ludzie, moi szanowni,
toś mi wręcz wyznać niesposób,
żem tak dziecinny, że nie mam Male
powagi dorosłych osób;

: niesforny, taki przekorny
jak wiatr w kwietniowy poranek,
co ma balkonach przewraca kwiaty
1 mąci spokój firanek.

1 na ulitach›nóżki odsłania

| rykańskich robotników nawet, ma swoje granice.

 

£ CHWILI

„WYJĘCI Z POD PRAWA"

Strajk kilkuset tysięcy robotników w Warszta»
tach kolejowych z powodu obcięcia im płac przez
Wydział kolejowy, przybiera od samego początku
Obrót zgoła nieprzewidziany,

Oto Wydział kolejowy, ciało de pewnego sto-
pnia półurzędowe, a przynajmniej działające w
porozumieniu z rządem w Waszyngtonie, ogłosił,
że une które stanęły do strajku, są wyjęte z pod
ogólnych praw zorganizowanej pracy.

Niebywała rzecz. Dlatego, że kolejarze decyzji
Wydziału znać nie chcą, a nawet pisma kapitalisty
czne twierdzą, że mają słuszność, Wydział uważa
ich za nieprawnie działających, z którymi zarządy
kolejowe nie mają obowiązku się układać, Jak
zwykle z unjami,

Inaczej mówiąc, Wydział upoważnia magnate-
rję kolejową do zignorowania sześciu wielkich
unij, uważając je w rzeczywistości jakby nie ist.
niejące.

Oczywista rzecz, że zarządy kolejowe skwapli-
wie z oryginalnej decyzji Wydziału korzystają.
Uini w opiekę władz bez zastrzeżeń, osadzają w
warształach dziesiątki tysięcy łamistrajków, a ze
swej strony zawiadamieją, że z unjami, jako ta-
kiemi pertraktować nie będą.

Członkowie zaś unijni, tracą wszelkie prawa |
ustalonę starszeństwa i mogą być przyjęci do war- |
ształów kolejowych jedynie, jako jednostki, |

Prawność zorganizowanych związków wystę-
pujących do strajku, nieraz kwestjonowali fabry-
kanci i wogóle kapitaliści.

Ale zupełną nowością jest fakt, że władze Sta
nów Zjednoczonych za pośrednictwem takiego cia-
In; jak Wydział, za bezprawie uznają całkiem le-
kalny strajk robotników.

Prezes Amerykańskiej Federacji Pracy Samuel
Gompers, oświadczył, że decyzja Wydziału, wzbra-
niejąca kategorycznie bronić się robotnikom prze-
ciw kapitałowi jest „czysto-bolszewicka", W Rosji
sowieckiej bowiem, wyrok rządu choćby był naj-
bardziej niesprawiedliwy nie może być kwestjo-
nowany przez robotników.

+ Wzburzenie wrozmaitych unjach staje sig co-
raz bradźiej widoczne, Szereg unij na kolejach go-
tuje sIę do strajku, oprócz już strajkujących.

Niemna dwuch zdań co do intencyj Wydziału

kolejowego ..

Niema żadnego poważnego pisma kapitalisty-

cznego, które odważyłoby się despotyczne zarzą-

dzenia Wydziału pochwalić, albo uzasadnić.

Ale tem niemniej unje muszą teraz wytez'yé‘
wszystkie swoje siły i środki, jeżeli nie chcą dó-
puścić do demoralizacji i rozbiela najsilniejszych
swoich związków zawodowych.

Sytuacja w gruncie rzeczy nie przedstawia się
beznadziejnie,

Strajk w kopalniach węgla budzi poważne wal-
pliwości w Waszyngtonie, czy będzie polubownie
załatwiony,

Rozlegają się z różnych stron głosy konie»
czności upaństwowienia przemysłu węglowego.

A za kopalniami idą tuż zaraz koleje.
Węgiel i komunikacja - to dwie największe

polęgi w życiu każdego państwa, a bodaj najwię-
cej w życiu Stanów Zjednoczonych.

Bezsensowny i zbyt radykalny nacisk kapita-
łu na organizacje robotnicze, doprowadzić może
do zupełnie innych rezultatów, niż pragnie kapitał.

Cierpliwość i rozbieżność w poglądach ame-

ECHA

Z pism polskich otrzymanych ostatnią pocztą
z kraju dowiadujemy się coraz to nowych a nad-
zwyczaj ciekawych szczegółów z wojny o nowy
gabinet.

A więc sprawdza się pogłoska prasy żargono-
wej o kandydaturze na premjern p. Stefana Prze-
nowskiego. Olbrzymią większością głosów w Sej.
mie poparto tę kandydaturę bo 209 przeciw 98,

Jeżeli w innym państwie tyle głosów, jaki
kandydat na premiera by otrwnnlto niewątpliwie
premierem by został,
W Polsce dzieje nę inaczej,
Zamiast F sym-

patyka żywiołów punkowych.mamy Artum Sii.
wińskiego, demokratę, ktérego kandydatury z po-
czątku nikt wogóle nie stawiał,

Co się stało?
Stało się to, co się dzieję we wszystkich wai-

niejszych momentach w Polsce,
Narodowa Demokracja wystawiła p. Prza-

nowskiego i narazie nawet Piastowcy ją poparli,
ale jak przyszło do omówienia programu, to oka-
zało się, że większość się gdzieś ulotniła, a pozo-
stało-z/endekami tyle głosów ile było podczas u-
chwalenia monopołu tytuntowego.

Gorzej było z innymi kandydałami,
forsowała prawica.

Naprzykład ktoś z endeków postawił kandy-
dature p. W. Korfantego, byłego komisarza plebi-
scytowego z ramienia Polski na Górnym Śląsku.

Na to Wyzwoleńcy tak dobitnie zaprotestowa-
li, a z mimi socjaliści, że w przeciągu "pięciu
minut nazwisko Korfantego z tablicy znikło,

Afera z Przanowskim doskonale ilustruje fakt,
że żaden premier w Polsce nie może się oprzeć na
stałej większości sejmowej. Dlatego właśnie Na-
czelmik Piłsudski podniósł kwestję organizowania
gabinetu i zażądał od Sejmu, aby ten organizując
rząd, oparł gd na większości,

Wszystkie wysiłki Narodowej Demokracji, aby
tego dokonać, no i naturalnie taki rząd wybrać, ja-
ki byłby dla prawicy wygodny, skończyły się je.
neralną klapą,

Sejm chciał pokazać Naczelnikowi, że bez
niego sobie da radę, a tymczasem okazał swoją
impotencję, tym samym przyznając, że Piłsudski
miał rację.

Słabość Sejmu nie jest bynajmniej dobra dla
Polski, Jest szkodliwa,

A wyjście z sytuacji jest tylko jedno, miano-
wicie rząd taki, który będzie pracował razem z Na-
czelnikiem Państwa, -

Piłsudski zakasał rękawy -- powiadają Judzie
w Polsce - (o może nareszcie będzie coś zrobio-

których

 

ZPRASY! 0 PRASE

„Czas krakowski" omawiając
przesilenie podkreśla, że dotych-
czasowa bezinteresowność poli-
tyki Naczelnika Państwa, jego
lojalności wobec supremacji po-
litycznej sejmu,  wstrzymywa-
nie się od wykonywania
gujących mu prerogatyw --
przygotowują ciężki los - los
manekina dla jego następcy. -
Wykazywaliśmy - pisze „Czas"
- potrzebę stalego, bezstronne-
go ponad partjami stojącego,
nieoglądającego się na masy wy
borcze czynnika w życiu polity»
cznem narodu. Ubolewaliśmy -
nie my jedni - że Naczelnik
Państwa zbyt łatwo przyjął na-
rzuconą mu rolę więźnia w Bel-
wederze i nie wróżyliśmy z tego
niczego dobrego ani dla jego na-
stępcy, ani
dla państwa. Pisząc o 3 i pół to-
cznem mllczącem przypatrywa-
niu się orgji suwerenności, jaką
rozwijał sejm, musi się dojść do
tego, że Naczelnik Państwa wy-
szedł z dotychczasowej rezerwy.
W rozmowie z Klubem Pracy

Konstytucyjnej Naczelnik Pań-
stwa dał wyraz zaniepokojeniu
wobec zirpołnej chaotyczności po
giędów panujących w sejmie, o-
raz wobec braku zrozumienia
powagi chwili. Niewątpliwie jest
to prawdą - pisze dalej „Czas"
- któż bowiem w Polsce nie wi.
dzi rozbicia sejmu na stronni-
ctwa, małej ich dojrzałości poli-
tycznej, zaeiekiej ich niezgody
między sobą, niezdolności sejmu
do rządzenia państwem, a słabo-
ści rządu wyłonionego z takiego
sejmu.
W zakończeniu „Czas" pisze:

„Nie jest to pora na żadne re-
kryminacje, bo należą one do try
bunału historji. Naczelnik Pań-
stwa upomniał się słusznie i sku
tecznie o swoje prawa przy two'
rzeniu gabinetu. Dążenia jednak
do kapitulacji musiałoby dopro-
wadzić do konfliktu, my zaś u.
ważamy, że najwajniejszą rze-
czą na przyszłość jest stworze-
nie harmonji obu naczelnych i
równorzędnych organów naro- |
wych."

 

kk

Zwracamy uwagę, że pisze to
nie żaden organ „bełwederski",
nie lewicowy, a organ konserwa-
tystow.

Przesilenie się gkończyło i Pol.
ska ma nowy rząd. Ale należy
bardzo wątpić, czy skończą się
kiedykolwiek endeckie awantu-
ry przeciw Naczelnikowi, który
jak się okazało ostatecznie mial
zupełną słuszność, żądając po-
rządku i ładu w rządzeniu pań-
stwem. ,

NADZWYCZAJNE POSIEDZE-
NIE KOMITETU POMOCY
DLA POLSKIEGO CZER-
WONEGO KRZYŻA

W piątek, dnia 7-go lipca, o
godzinie Bej wieczorem, w Do-
mu Narod..19-28 St. Marks Pl.
odbędzie się nadzwyczajne po-
siedzenie Komitetu Pomocy dla
Pohklego Czerwonego Krzyża

T ystw.
Upmza się wszystkie towa-

rzystwa, należące do Komiteu
Pomocy, o wydelegowanie repre
zentanta na to nadzwyczajne
posiedzenie, a o ile czas nie po-
zwoli na wybór delegata, o ła-
skawe stawienie się prezesów i
sekretarzy towarzystw poniżej
podanych :

Sokół Polski,
Tow. Jen. Piłsudskiego gr. 109
Tow. Ognisko,
Tow. Staszyca,
Tow. „Nowe Życie",
Kom, Obr, Narodowej,
Pol. Szkoła Techniczna,
Stow. Mech. Polskich,
Z. 8. P. „Pod Jeden Sztandar"
Tow. Marji Konopnickiej,
Z. S. P. Oddział 84 „Potęga"
Tow. Brat. Pom. Wolna Polska
,,Wyzwolenie" Koto 54,
Céry Korony Polskiej.
Pol. Rob, Kasa Chorych,
Liga Kobiet,
Tow. Jen. Chłopickiego,
Tow. Bratnia Dłoń,
Tow. Dobroczynności Polek,
Tow. Polonja.
Kiub Polsko-Amer. Obyw.
Orzeł Polski 7, Z. N. P.
Koszykarzy gr. 7 w B'klynie.
Koszykarzy gr. 73 w B'klynie.
Tow. Muzyczne Moniuszki,
Tow. Kółko Przyjaciół,
Gwiazda Wolności,
Tow, Narajów,
Pol-Am. Klub Demokratycz.
Tow. Śpiewu „Echo",
Niezależ, Klub Pol.-Am, Ob,
Posiedzenie to jest ważne ze

 

ne.
Oczywiście, że inaczej myśli. pobita na głowę

endec}a, ale niech myśli, *

 

względu na to, że kilku człon-
ków zarządu ma zamiar przedło

żyć swe rezygnacje, a także dla:
tego, że konstytucja komitetu,
która już została opracowana,
będzie poddana pod dyskusję, ce
lem przyjęcia.

Za Komitet Pomoty
K. Wanda Wojcieszak, prez,
St. Dzierżek, sekretarz.

+ p.: +»

Odpowiedzi Redakcji

Czytelnikowi J. D. z Frank»
ford, Pa. - Według nószej o-
pinji, należy się cała suma gse-
kuracyjna temu, kto posiada
akt kupna automobilu, ale w ta-
kim razie sprzedawca ma prawo
żądać dopłacenia 175 dolarów-
W tym wypadku pozostałoby pa
nu na czysto 75 dolarów.
Można inaczej jeszcze kwestję

rozstrzygnąć. Suma asekuracyj-
na powinna być podzielona pro-
porcjonalnie w taki sposób, że
pan za 150 dolarów otrzymałby
około 100 dolarów, a resztę były
właściciel automobilu.
W drugim wypadku obie stro

ny straciłyby jednakowo.
W razie procesu trudno po-

wiedzieć jakby się na sprawę za-
patrywał sąd. Zależy to od szcze
gółów umowy. Ważną np. okoli-
cznością jest, że polisę posiada
nie pan, ale byly właściciel.

targ mał dojść do procesu, to
uważamy, że najlepiej byłoby
zgodzić się na pierwsze rozstrzy ›
gięcie, to znaczy wziąć 75 do-
Iarów. Mniej <aden sąd nie przy
zna.

Rząd niemiecki ma wydać
„Białą Księgę", zawierającą do
kumenty, dotyczące konferencji
genueńskej.
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(Ciąg. dalszy)

- Dziękuję ci Oskari. Nie mam zbył

wielkich wymagań, chciałabym tylko nie

dożyć chwli, kiedy trzebaby sprzedawać

tos wigcej z Hurlestone-House nadto co już

sprzeda
- O (tem niema mowy odrzekt

 

Wobszernej sypialni panował dyskre

tny półmrok. Lampa wisząca, ogromna
jak balon, rzucała mieniące się srebrzysto

zielone światła na stare, lecz jeszcze cen-
ne makały na ścianach, na plafon malo-

wany w sceny mitologiczne erotycznej tre

ści, na miękkie, niziutkie meble na kobie-

rzec jasny, jakby zarzucony |pastelowemi

kwiatami, wreszcie na postać białą Andzi

siedzącą przed kominkiem. Za żelazną

kratką palił się ogień wesoły, ciskał w gó-

rę jaskrawe języki płomienia. Kominek ten

był fragmentem odróżniającym się od ca-

łości świetnej niegdyś komnaty, z krolu-

jącemi przy głównej ścianie łóżkami, zdo-

bnemi w bogate rzeźby i inkrustacje. Ma-

katy perłowo-liljowe, stare i miejscami

spłowiałe opadały z wysoka po bokach ł-

żek, tworząc kopulasty baldachim. _Na

gzymsie kominka, więdły fijołki w majoli

kowych wazach i ze słojów wykwitały smu

kle, białe irysy. <

Andzia była zapatrzona w płomień.

Opływały ją białe koronki, szlafloczka, z

których wysunięta ręka do łokcia, podpie

rająca głowę i miała kształt przepyszny,

rzeźbiony i koloryt ciepły, świadczący o

młodej; wartkiej krwi pod skórą delikatną

i białą.
Przez okna przysłonięte ciężkiemi

sztorami, przebijał się huk monotonny mo

rza, słychać było łoskot pojedyńczych fal

rzucanych na skały. Zdawało się, że pa-

łacyk drży od naporu wichrow.
Andzię trwożne opadły pytania.

... Gdzie jq los rzucit?... Co ją tu za-

gnalo na obey lad; na-skaty nadmorskie, do

tego zameczku, jak gniazdo mew nad fa-

lami. Z cichych Turzerogow, z pokoiku na
pigterku, gdzie pelargonje kwitty na bal.

konie, a gołębie zlatywaly sig chmurą nad

jej głową, z lesistych puszcz wilczarskich,

los rzucił ją oto na brzegi Anglii. Jak to

się stało i dlaczego?... Więc przeznaczenie

wiodło ją na Riwierę, więc śmierć Jasia by
ła dzieł jej przeznaczenia?... -Więc 
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Szkoły Automobilowe

  

BEZ POSADY!

Uczniowie nasi dziś pracują |
są szczęśliwi, gdyż nauczyli się fachu
i zarabiają dziś od 25 do 60 dolerów
tygodniowo.

SzKOŁA NASZA
posiada 5 systemów automobiiów o-
statnich modeli z 1921 r., na których
uszymy po polsku kierowania, Jazdy

-1 mechaniki.
Kurs trwa do 4ch tygodni.

Dostarczamy posady, Uczcie się fa-
chu, który polaca. Dla pracujących,

szkola otwarta w niedzielę.
Piszcie po katalog darmo do:

ARENA AUTO SCHOOL
161 West Sith Street, New York City

 

National Auto School

 

"| wo Oskarowi.

wszystko, co zaszlo przedtem, i zgon An-

drzeja to były szczeble wiodące do szczy-

tu jej przeznaczeń? A czy to już szczyt?

Czy w tej mgle, która otacza jej małżeń

stwo z Oskarem, jest coś jeszcze, jakaś od:
powiedź na znak zapytania wiszący nad

nią od chwili, gdy przyrzekła Oskarowi

zostać jego żoną? Czy ten pociąg dziwny

i niezrozumiały do niego, wpływ jego woli

nad nią ma jakiś cel ukryty, dobry czy

zły? Może'to jest początek lepszej doli, a

może nowy żart jej fatum?...

Po ilu wypadkach szla ona do obecne-
go losu i do małżeństwa swego. Katastro-

fa kolejowa w Wilczarach, Okszta, ucie-

czka Lory, śmierć Andrzeja wreszcie

› |śmierć ciotki Smoczyńskiej i zaręczenie się

z Jasiem. Ucieczka od niego na Riwierę do

Lory i ostatecznie śmierć Jana, fakt epilo-

gowy, który zaprowadził ją do ołtarza z O-
skarem. Yo tej s

Przez trzy groby szła do ustalenia swe

go losu, odmiennego od jej marzeń i nie-

oczekiwanego. Czy w warunkach takich

może być szczęście i czy wogóle znajdzie

go ona w pożyciu z Oskarem?...

Huk grożny za oknem wzmagał się i

przenikał ją strachem. Tak samo huczało

na cyplu skalnym w Conaco, gdy dała sło
Zawsze burza towarzyszy

jej. w decydujących momentach :z Oska-
rem. Czy to przepowiednia burzy całegó

życia?... Nie, nie! Nie spotka ją nic złego.

Dość już nieszczęść i niedoli.

Andzia zerwała się z kanapki i kro-
kiem szybkim przebiegła pokój parokrot-

nie.

- Chcę szczęścia, pragnę go, tęsknię

za niem - wołała w duszy podnieconej.

S$postrzegła otwartą walizkę. Ze skryt

ki wyjęła szkatułkę oksydowaną. :Z foto-

grafiąAndrzeja podeszła bliżej do seledy

nowej ampli.

Krzyknęła głucho spojrzawszy w jego

rysy. Nerwy szarpnęłysię.

 -Nie,zaznie dłużej!

Rzuciła fotografję do szkatułki, za-

trzasnęła i schowała szczelnie w/kuferkt.

Podeszła do_kozetki przed kominkiem i
padła na nią ukrywszy twarz w dłoniach.

Pomimo odrzucenia fotografii, oczy

Andrzeja stały przed nią jakby żywe. Bała

się odsłonić własnych źrenic, by pieujrzeć

go tuż przed sogą. Czuła, że stoi przy niej

-| i na nią patrzy.
Przerażenie paraliżowało ją i. dwa

sprzeczne uczucia: szalone pragnienie uj-

rzenia wizji Andrzeja i lęk paniczny przed

tym widokiem.  Zwyciężyłoby pierwsze,

gdyby nie nowe uczucie nadpływające ku

niej jakby maszą czarnego iłu. -Uczucie
wiarołomstwa względem Oskara. Przysię-

gała mu wierność, a oto zdradza go my-

ślą - o tamtym, całą istotą jest przy tam-

tym, będąc żoną Oskara.
- Ach głupstwo! kochałam tylko

Jedrka! - odsuwa Andzia czarny ił od su

mienia swego.
. Szmery w pokoju rosną. Andzia sły.

szy słowa niewidzialnych mar.
„..Przysięgałaś, bądź wierną.

.. Spójrz Hańdziu, mój paku szkarła-

tny, spójrz na wizję moją, bo oto duchem
stoję przed przed tobą wywołany twą tę-

sknotą, bo kochałaś i kochasz mnie jedne-

go i... wierną... jesteś... mej pamięci - szły

szepty do Andzi z głębi pokoju, a huk za

oknem zdawał się je powtarzać i akcento-

wać każde słowo, bolesną trucizną nasią-

kte.
Wiła się w męce. Wizje szły jedna za

drugą, jakby nasuwane ręką Andrzeja, któ

ry stał przed nią.
„Cichy kościołek parafjalny na Wo-

łyniu, świece na ołtarzu goreją, z chóru

płynie hymn weselny, przed ołtarzem stoi

Jędreki trzyma ją, Andzię, za rękę; stuła

ich wiąże, ślubują sobie wieczną miłość

i wiarę. Ona w białej sukni w welonie i w

wieńcu: czysta, dziewicza, kochająca,, ko-

chana świętem uczuciem.

Wizja zmienia się.
.„Prokopyszcze takie, jakie Andzia

znaz fotografii, fantazją je sobie dopeł.

nia.
Więc ogród pełen kwiecia, mnóstwo

róż purpurowych, posąg bogini Cerery.

Hańdzia z Jędrkiem"(są już mężem i 20-

ną). On całuje ją w usta i cichym, słod-

kim głosem mówi „mój paku szkarłatny",

ona tuli głowę do jego piersi i zapłoniona

szepcze: „Już nie paku, -Jędruś, już nie

paku". Śmieją się oboje radośnie, jak dzie

ci.

 

Wizja zmienia się. =*
..Temnyj hrad, dab; Andrzej konajg-

cy, jego wzrok błędny... i ostatni, rozpacz.
ny okrzyk: '

...Handziu! Handziu!...

Wizje płyną gwałtownie.

„Noc, bory ciemne zasnute smugą

śnieżnej mgły, wóz zasypany jedliną, _do-

koła pochodnie, śpiew litanji, skrzyp kół

i miarowy stuk kopyt czwórki szpaków.

Andzia za wozem wpatrzona w martwą po-

stać Jędrka.

Wizje płyną. INP

Orszak żałobny stanął przed dworem

w Prokopyszczach, wnoszą Jędrka do środ
ka domu... +

Wzdrygnęła się.

„Jakiż huk przeciągły, morze ryczy,

burza... cypel skalny, słychać kroki na

ścieżce. Idzie Horski... Andzia drży, drży...

Nie! to pod Wenecją pociąg huczy, na

wiadukcie, Horski stoi przy niej, patrzy

swym ›władczym, magnetycznym wzro-

kiem, dłonią naciska jej rękę i szepcze z
nakazem. ,

- Załamał się ostatni most, panno

Anno.

Oczy zaś jego mówią. »

- Jesteś już w mej mocy, Zostaniesz.
Andzia ruchem nagłym oderwała dło

nie od twarzy i śmiało spojrzała przed sie-

bie. Ogień palił się jasno, było ciepło i mi-
ło. Wizje znikły, tylko huk za oknem, ten

sam co na cyplu.

Usłyszała szemr jakiś. Bystro spojrza
ła w tę stronę. -

Oskar podchodził do niej. Zerwała się

z kożetki, +

- Gdzie ja jestem!?... -.

Stanął obok i ujął jej ręce,

- W Hurlestone-House, w naszej sy-
pialni. Anni co tobie? Spałaś? To niemo-

źliwe, bawiłem u mamy nie całe trzy kwa-

dranse. '

- Tylko?...
Zdawało jej się, że w wizjach swych

przeżyła nieskończone 'godziny.

- Co tobie dzieciaku?... Takaś uro-

cza z tym półsnem w oczętach, Siądźmy tu
razem na kozetce. Tak, przytul się do

mnie. Dość wstydu, jesteśmy w naszej al-

kowie, zaświecisz mi tu jak, gwiazda jasna.

Daj mi pić rozwosz, bo pragnę... i ty pra-

gniesz.

(Ciąg dalszy nastąpi) 

 

 

ODRODZENIE.POLSKI

(Nadesłane). '
W dniu 17 czerweń brałem

udział w uroczystości zakończe-
nia roku szkoły prowadzonej
przez Radę Oéw, Z początku my
ślałem, że będę się przez parę
godzin nudził. Lecz jakież było
miłe zdziwienie, gdy po kilku mi
nutach, na pierwszy punkt pro-
gramu wystąpiła uczennica szko
ły Rady Oświatowej i przedsta-
wiając „Liberty", wygłosiła pię-
kny-wiersz o „Wolności". Zdu-
mieniu nie było końca; Wanda
Rozen, również uczennica szko-
ly, deklamowała Mickiewicza:
„Redutę Ordona", Trudno było
uwierzyć, że ta dziewczynka 12-
letnia, urodzona w Ameryce jest
w stanie tak czystym językiem
oddać myśl wieszcza i uplastyez
nić czyn przódków naszych. To
też zasłużonym oklaskom nie by
ło końca,

/ Zapomniałem, że jestem w A-
meryce i myślałem o swych cza-
sach minionych w Krakowie kie
dy i ja... Podniesiona kurtyna
przerywa mi myśli. Oczom nie
wierzę. Co za obraz! Pod baj»
dachimem „królowa polska" -
skuta w kajdany siedzi ze smut-
nie spuszczoną głową, zaś obok
dwuch dziarskich żołnierzyków,
na wiernej swej „Matce" stra-
ży. Jeden z żołnierzy zdejmuje
kajdany i „Polska" powstaje. -
Toż to „Odrodzenie Polski". Kto
jest ta ładna i miła dziewczyn-
ka, co gra „Polskę", Panna Mi-
siewiez - ktoś powiedział, Całą
duszą oddałem się rozmyślaniom
chwil wielkich, kiedy to ukocha
ny nasz Naczelnik w dniu 6-go
sierpnia 1914 roku pierwsze og-
niwo rozbił z potrójnych łańcu-
chów krępujących Matkę Ojczy-
znę. Na rozmyślanie nie było
czasu, gdyż już znana mi panna
Wańdzia jako chochlik wchodzi
na scenę i umysł mój wytęam,
aby usłyszeć każde słowo. Sty-
szę skargi, biadanie, prośby dzie
ci wołające „Matko chleba, ma-
tko chleba!"
ska" sama będąc _obrabowaną,
wymęczoną, głodną, tuli swe
wierne dawne sieroty i przyrze-
ka im być dobrą, kochającą mat-
ką.

Patrzę, sunie się grupka dzie-
ci wileńskich, jwowskich, sybe-
ryjskich i górnośląskich. „Ma-
tło ratuj! Matko ratuj?" A" ona
biedna ręce załamuje, gdyż o-
prócz miłości serca nic nie po-
siada, aby to sieroctwo \hakar-

'I mić i przyodziać. Lecz'w tem
przybywa wspaniałym autem
„Columbia" i niesie swej sio-
strze „Polsce" pomoc w darach
tak obfitych, że od działek aż
radość bije. Mój sąsiad
„To starsza p. Misiewiczówna, co
przedstawia Amerykę." Drigku-
ję obywatelu, lecz... Słucham -
śpiew! To panna Słobudzka śpie
wa solo „Ave Maria".

Dalej piękne kuplety, które
dzieciarna podjadłszy sobie ame
rykańskiemi bułeczkami, zaczę-
ła wyśpiewywać, że aż dusza się
rwóła z'radości, Aż tu naraz: -
„hej mazury, hejże ha! póki
wiosna życia..." wyskakują czte
ry pary i dalejże mazyra, że aż
się «cena trzęsła. To siostry Ma-
ślińskie; siostry Kędzierskie, sio
stry Podsiądło, panny Katlik i
Lazicka lak się ~rozhulały, że
niech się schowają rodowite ma-
zurki z Warszawy.

Publiczność biła brawo.

Ślicznie grał maleńki |Herro,
pawienki na mandolinach, rów-
nież popisał się młodziutki Pod-
siadło, jako kapelmistrz ze swo-
ją amatorską „bandą". Życzę so
bie i młodziutkim muzykantom,
abym kiedyś był na ich koncercie
w Carnegie Hall. -

Dzieci kochane, jakie wy je-
steście szczęśliwe, że macie ta-
kich was kochających i o waszą
przyszłość dbających obywateli
i obywatelki. Chodźcie do szko-
ty, pilnie się uczcie, gdyż to wa-
sza przyszłość, caly wasz mają
tek, którego nikt wam nie jest
w stanie zabrać.

Szan. kiefownikowi p. Ziem-
bińskiemu i wszystkim nauczy»
cielom i nauczycielkom składam
serdeczne podziękowanie.

Cześć!
Muszę dodać, że szanowny per

sonal nauczycielski  byl.dumny
ze swego dzieła i całkiem słusze
nie.
O dyplomach, pochwałach .dla

wzórowych dzieci i o „cegłach"
lodów, które wręczono wszyst-
kim dzieciom obecnym na sali
już rozpisywać się nie będę, Jecz
zamawiam sobie pierwszy bilet
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COLGATES

TALC POWDER

Potrzeba

w toalecie

Codziennie wraz z

mydłem i wodą po-

trzeba doskonałego

proszku talkowego.

Czyni ubieranie się

na afery towarzy-

skie oraz na co-

dzień bardziej przy-

jemnem.
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ZAWIADOMIENIE

Szanowni obywatele „Wyzwo-
leńcy" - zawiadamiam niniej-
szem, że posiedzenie miesięczne
Koła Nr. 74 w Brooklynie, odbę-
dzie się dnia 7 lipca. o godzinie
8 wieczór, w sali zwykłych po-
siedzeń, 76 North 6 ulica, Wil-
liamsburg.

Obecność wszystkich _człon-
ków jest bardzo pożądana.
Sprawy bardzo ważne.
Cześć!

E. Kulik.
 

W dniu 10 lipca Oddział „Na-
przód" Z. S. P. w Brooklynie,
zwołuje Wielki Wiec Masowy
ponieważ w wyżej wymienionym
dniu tow. M, Sokołowski, red.

Ale biedna „Pol „Dzien. Ludowego" mając trochę
wolnego czasu, postanowił po-
święcić -go dla ogółu, przez
urządzenie przez oddziały w o-
kolicy New Yorku wieców maso
wych, Z czego również skorzy:
sta brooklyńska postępowa polo-
nja i sądzę, że będzie zadowolo-
na, znając tow. Sokołowskiego

w dziedzinie wyzwolenia i
że stawi się gremialnie, by z ust
tego szermierza wolności i bra-
terstwa usłyszeć napomnienia,
czy zachętę do dalszej owocnej
pracy nad poprawieniem tak cię
żkiej doli proletarjatu. Wiec
odbędzie się w Domu Narodo-
wym, 261-7 Driggs Ave. Brook»
lyn. - Wstęp: wolny.

Jan Kowalski sekr.
«0k 0%

Mężczyzna, który umie kiero
wat tong, potrafi kierować ca-
m_kmem.
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| Tel: South 8289,

Ciesielska budy: Tubeta

ców.

29314 -- 9th Ave.
 

Z. A. Beck, Kontraktor Ciesielski 1 Budowlany

mkowa 1 reperseja, Reboty

skie, Zakładaw. letnie siatki i zimowe okna do domów.

40 gaaków. - Wszelkiego rodzaju dachy i reperacje tychie.

cementowe -W..-Inn

Be. Brooklyn, N. Y.
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KONTRAKTÓR ELEKTRYCZNY
568 Manhattan Ave.

byciapo miione} cenie -

N. ¥,
Tel.: Greenpoint 6854.

  

 

  

    

 
 

 

   



  

    

Kronika |miejscowa .
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POGODA
Dzisiaj: ;, Pogodą niepewna,

; KURS MAREK
Wczoraj płacańo 4200 marek

ża dolara.

~ wikc smtpw.

Gniazdo › T-me Zw. Sok. Pol.
w. AmBryce zwołujewiec w nie-
dangle dnia 9-go lipca, .a. który
się odbędzie w Domu Narodo-
wym 19-28 St. Marks Place (8
ulic.)

Przemawiać będzie zastępca
konsula generalnego dr. Szawie
wski i inni obywatele. Początek

 

* o godzinie 2 po południu,

:KRONIKA KRYMINALNA
 

Vineuw) Mauzi zastrzelony zo
stał wczoraj w restaufacji w Co-
ney Island gdy-w towarzystwie
żony "i dzieci zasiadł do kolacji.
Morderca zbiegł, Mauzi przed
rokiem zamordował swego są-
siada, został uniewinniony i ska
zany na więzienie za noszenie
broni bez molem. Dopiero

 

nmordowniiie Mautia.

Anam-policyjni T. Layder i
W. Morran aresztowali › dwóch
20-letnich złodziei, którzy wła-
mali się do groserni p. n. 1299
przy Trzecjej Ave. Detektywi
patrolowali w samochodzie po tej
ulicy i zauważyli jak niedoświad
czeni złodzieje narzędziami roz-
bijali tylne drzwi sklepu.

: James Collins kona w szpitalu
brookłyńskim od rany którą za.
dano mu na stacji kolei podmiej-
skiej przy Flatbush Ave. gdy
trzej niewyśledzeni dotychczas
fnężezyźni pokłócili się „po wło-
dku". "Mimo iż Collinsowi donie.
śono że umrze, ten nazwisk swo-
ich napastników nie zdradził.

SAMOBOJCZYNI

Anna Duane 19 lat, .aktorka
filmowa targnęła się na własne
życiew ustępie dla pań na dwor
€u. kolejowym Pennsylvania. Od
wieziono ją do Bellevue: Hospi-
tal, gdzie znajduje się w kryty-
cznym stanie. Lekarzowi opowie
działa, iż od trzech dni-nic w u-
stach nie miała i że jest zupel-
nie beż środków.

STRZELANINA

Detektyw G. E. Patton, zau-

wążył w pociągu kolei podmiej-
skiej, jak :M. Cohan wydobył z
forebki 'obok niego stojącej ko-
biety pularesik. Na stacji Times
Sqtigre:aresztował Cohena i 2ch
towarzyszy, którzy z -nim roz-
mawiali. Cohen sięgnął do kie-
fzeni a. detektyw mniemając, iż
aresztowany sięga po broń strze
li! i'trafit go w głowę. Cohen u-

   

 

OFIARY SAMOCHODÓW

Dwie osoby zostały zabite, 14 |
osób cigtko 'tannych. "Tem ba- |
mem liczba zabitych w/New Yor
ku (od stycznia) podniosła się
do 270.
1%letni Józef Edwards zabi.

ty został, na 3 ulicy przez samo-
chód powożony przez P. Flemin-
ga, którego na miejscu areszto-
wano.
Lena Schaubacker powoziła

samochodem, który przewrócił
sig na Maple Ave, w Yonkers i
zmarła w godzinę po wypadku,
wskutek wstrząśnienia móżgu.

16-letni John Kennedy umarł
w Broad Street Hospital waku-
tek Tan; które otrzymał pod ko-
łami samochodu na Franklin ul.
Do samochodu, którym kilka-

naście osób jechalo na Coney Is-
land, trzej mężczyźni dali kilka
strzałów i ciężko ranili troje
dzieci. Aresztowano ich później
i odstawiono na stację policyjną,
gdzie tłumaczyli gig,
„funn" strzelali, by-. celebrować
święto niepodległości. Zatrzyma
no ich do dalszej rozprawy.

NA ULICY

M. Maddem, „szofer dorośki
samochodowej naprawia samo-
chód przy 76 ulicy i Ave „A-
gdy go ktoś ciężko rani wystrza
łem z rewolweru. Policjant Ba-
zazian, który Madena broczące-
go-we krwi na ulicy znalazł, na
próżno wypytywał szofera, któ-
ry żadnych informacji o napóst-
nikach dać nie mógł - lub nie
chciał.

STATYSTYKA

W przeciągu 14 lat 1832 osób
straciło życie 4-go lipca wskutek
nieostrożnego obchodzenia się
bronią palną i rakietami.
W tym samym okresie 42,089

osób zostało ciężko rannych rów-
nież 4-go lipca w wypadkach spo
wodowanych nieostrożnością.

CZWARTY LIPCA.

Pięcioletni Antonio Dirongea,
celebrował święto 4 lipca w ten
sposób, iż strzelił z rewolweru
ojca i zabił swoją B-letnią  sio-
strzyczkę Marję.

MOŻE TO POMOŻE

Na Grand Concourse odbyły
się improwizowane wyścigi sa-
mochodów, które zakończyły się
zwycięstwem sprawiedliwości.-
Policjant Cleary patrolował w
tej okolicy na motorcyklu i na-
jechany został z tyłu przez szyb
ko pędzący samochód. Motor
przewrócił się na ulicy, a poli-4
cjant odleciał na kilkanaście kro
ków. Wkrótce potem wsiadł do
samochodu powożonego przez A.
Bottaria i puścił się w Pościg za
zbrodniczym szoferem, którego
też aresztował i odstawił do wię f
zienia.
. Może teraz policja
niej zajmię się „falą zbrodniczo-

 

marl w godzine péénie) w szpi- ści" spowodowaną przez samo-
talu ma„ Jo chody.

rc z
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SAMOPOMOC
 

Foam/119ml Liu-Lądu 1 Rady
~ww „Samopomoc Polska". od-

bywająsię każdego 1-g0.i 3-go
czwartku: miesiąca, .o godz. 8:80

40th St.

6-go lipen,"
rw: *

GRUNTOWNA ROBOTA

NW:posiedzenie

Niewyśledzeni dotychczas: zło
dzieje włamali się do "mieszka-
nia M.. Movice p. n. 41. pray, 74
ulicy w piątek. .Movjęcowie wy-
jechali na wieś i zamknęli miesz
kanie. Złodzieje przez całą noc
pakowali przedmioty wartościo-
we do skrzyń, robili tłumoki i
paki. W sobotę przedpołudniem
zajechał wóz powożony prze po
dejrzane indywidum. Łup kra-
dzieży naladowano na wóz gdy
dziewczyna zajęta w tymsamym
domu jako służąca, zatelefono-
wala na policję. Ale policjanci
i detektywi którzy wkrótce na
miejsce wypadku przybyli, zna-
lefli tylko - służącą. Po zło-
dziejach ślad zaginął.

CHARAKTERYSTYCZNE

Dziewięcioletnia Rose Grava-
tis przejechana została przez sa
mochód na 127-ej ulicy. Znaj-
dujący się w poblizu policjant
Sullivan podniósł ją z ziemi i roz
kazał doroźce samochodowej któ-
rą jechali trzej mężczyźni od-
wieść się do najbliższego szpita-
la. Krwawiącą się dziewczynkę
trzymał na rękach. Na skręcie
129 ulicy dorożka samochodowa
którą policunt do- szpitala je-
chat, zderzyła się z inną dorożką
i przewróciła przy czem biedne,
z piwnego wypadku powanie

dziecko
zostało ranne.
Tak wyglądają ulice New

Yorku - odkąd pan Enright ba-
wi w Europie.

- BAY SIDE, L. I.

W ubiegły wtorek wieczorem
odbył się tutaj wiec górnośląski,
na którym przemawiał delegat
Związku -byłych _powstańców
górnośląskich kap. Hauke-Grze
sik. Wiec nie był liczny, ale na-
leży zaznaczyć, że ks. Malinow-
ski, który go urządza, dołoży!
starań, ażeby zebrać ofiary na

Górnego Składkasprawę
przyniosła $44.10.

Za salę zapłacił ks. Malinow-
ski i oprócz tego sam ofiarował
$10. Nieliczna gromadka osób
słuchała z uwagą mowy kapita-
na Grzesika, życząc mu ampli-
wej podróży do Polski. K.

JERSEY CITY, N. J.

Polski Uniwersytet: Ludowy.
578 Jersey Ave.

Dnia 7-go lipca, o godzinie 8
wieczór: „posiedzenie członków
Polskiego „Uniwersytetu -Ludo-
wego. Prosimy .o, putudarfglć

MASOWY. WIEC .

zwoluj‘e Tow. L. Warynskiego,
Oddz. Zw. Boc. Polskich, który
odbędzie się we wtorek; 11 lipca
1922 r., na sali Domu: Polskiego,
189 Brumwick ul.; Jersey 'City,
N. J., na którym będzie przenia-
wia! tow. M. Sokołowski, naczel-
ny redaktor „Dziennika -Ludo-
wego".
Tow." M. 'Sokotowald |bedzie
puemwmna temat: ruchu.ro-

w Polsce; oraz będzię
mówił jak reakcja urządza za-
machy na klasę pracującą aby:0-

i balić 8#godzinny dzień roboczy i
| uniemożliwić przeprowadzenie u-
i chwalonej" przez Sejm; Reformy
Rolnej.. Również dążeniem re-
akcji i kielu -jest, #by:z Wolnej
Republiki Polskie; lczypić kraj
niewolnictwo poddaństwa, i na
miejsce przez Naród uwielbiane:
go Naczelnika J. Piłsudskiego,
wprowadńć króla. -Mówca "wy
jaśni całą intrygę (jaką -rek»
cja knuje przeciw Maple pracu-

 

jącej.
Robotnicy i Robotnice! Kto

chce usłyszeć Tow. M. Sokołow
 

 

   

  

zaraz kupić w zdrowej 1
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”udami:

 

MAŁA FARMA -- NOWY DOM

om domu jest 20.000 kw. stój faslane) ziemi, dużo owocowych
kóry. - Twarda miień: jitner; tramwaj; szkoła | nkmmy
krawiecki, automobilowe i inne szapy 1 tabi bują 6

"ludzi do pracy, = 160 zdolnych ludzi zaraz potrzeba przy budowie.
Zgłosić się listownie lub osobiście do:

LINCOLN co., 178 MUNTERDON ST. NEWARK, N. u.
Bra6\Bo. 'Orange Ave. kar do maszeco otini, który jest zawsze otwarty;|

ślicznej okolicy z małym mum

skiego, który stol na straży ro-
* botnika i chłopa polskiego; niech
wykorzysta uposobiinnć i przyj-
dzie na wiec! Pocuuek F god:

 

---

wieczorem w 40 West|

1

| WIEC NA CZEŚC GÓRNEGO ŚLĄSKA 1 OBCHÓD

(Ciąg .dphzv ze str, Lei)

górnośląskiego o wyzwolenie się

z jarzma niewoli-niemieckiej. -

"Grzesik "położył nacisk na

jeden znamienny fakt w histo-

rji ludu górnośląskiego, a mia-

nowicie niewiarę we wszelkie o-

bietnice. i sprawiedliwość polity-

ków europejskich, a wiarę tylko

we własne siły i poświęcenie dla |

własnego szczęścia. Skutkiem tej

wiary we wlasne siły, a niewiary |

w obietnice i sprawiedliwość po-

lityków, lud "górnośląski dzisiaj

jest wolnym, chociaż nie w cało:

ści, Górnoślązacy poświęcali swo !
je życie w trzech powstaniach,
bo byli przekonani, żę tylko ich
czyn zbrojny może ich wrócić ra
ojczyzny lono, podobnie jak! ca-
ły naród polski orężem w ręku,
czy to w dawnej Galicji czy w
Kongresówce, w Poznańskiem, a
nawet w Wileńszczyźnie wyku-
walsam sobie wolność, wypędza-
jąc wroga z ziem  ojeżystych,
który mimo zwycięstwa |alja1
tów. pozostał na ziemiach Polski.
Przemówienie. kap. Grzesika wy-
warło na słuchaczach ogromne
wrażenie, *
Ob. B. D. Kułakowski w imie-

niu zgromadzonej publiczności
pożegnał przeds wiciela ludu |
górnośląskego, zapewniając, że ›
polacy amerykańscy nigdy nie- |
zapornną. 0. tych! braqnch górno- .
sukich którzy jeszcze pozosta- I
li pod jarzmem niemleckim.
Zebranarkolekta w sumie 160

dolarów,-została wcałości odda-
na na rzecz wdów i. sierot po po-
wstańcach górnośląskich. .
Przy tej bności należy

podnieść obywatolskie stańowis-
ko dyrektorjatu Domu Narodo-
wego w New. Yorku, który wys.
sygnował na rzecz górnośląza-
ków 75 dolarów.

Uroczystość ukonczyh się (›

 

- NIEPODLEGŁOŚCISTANÓW ZJEDNOCZONYCH

 

  

 
godzinie 5 p [poludniu w podnio
słym nastroju odśpiewaniem hy-
mni narodowógo.

LISTA SKEADKOWA
z wigcu.

Bron. Kułakowski

  

 

  

  

$5.00
W. Zawadzki .2........ 1. 5,00
S. Daierżek 10.00
W Kozłowski 5.00

J. Makowski 2.00 |
1.00
1.00
2.00

8. ZunycklM 1,00
S. Zacharzyk ..
W. Oldak

.I. Janecki
A. Krasoń
A. Markowski...
L. Piech

' KALENDARZYK WIECÓW
na których będzie przemawiał
naczelny _redaktor ,„Dziennika
Ludowego" tow. Michał Soko-
lowald :
9 lipca w niedzielę, o godz. 2-0)

popol: w Harrison, o godz. 7ej
w Passaic.

|10 lipca w Brooklynie, o godz
8-ej wieez.

ll "lipca w Jersey City, o godz
8-ej wiecz,

12 lipea w New Yorku, w Pol.
. Domu Nar. o godz. 8 wiee.

Kalendarzyk Zabaw .

23 Lipca PilnikTow. Splewu Lutnia
:Cyvnn Hill parku. Muzyka prof.

 

19 Sierpnia -- PiknikTy 73
Dłoń Gr.

› Qu Mmm L
18 Sterpala welt piknik w Queens

"Cd." park, Maspeth LUT dza
„Tow.._Bratniej Yumi—ry Pratnia

„ plot g A

POTRZEBA mężczym do stajni z do
świadczeniem przy kontach „Ivery'

1 robota dzienna Dobre placa. Zgło
się przez cały tydzień do Brook Van
Co.; 3186 Park Ave. róg 171 ylicy;
New York City (G-)

- Do sprzedania. - '
--- g
NA SPRZEDAŻ tray Invites mary

tasienki,waży dom, 14 pokoi, 2
Greenpoint, ..Cona $5600; ,gotówką
usm Drewniany 2. amilfiny dów,

zsxwo blllln polskiego kościoła ›w
Greenpolnt; cena 36300; gotów
$2200. Zgłosić się: K Urban!” mt:
mond St. Brooklyn, W. Y... .(G

„--1 0
DUŻA farma po niskiej cenie;

koń, kury; wielki sad; imama:
niki; wszystka maszyneria z mieje
cem. wer 430 Finthing Ave. .-
Brooklyn 1129
oon___
MEBLE z trzech pokot do sprzedania,
można. rumianku sas wfm. st.

New York Ci NL

FARMY wprmuod farmer; nle pte
clat .faduych .komlsowych. Cena

farm od $1000 do $10.000; w Coltm
Ml; Conn. 36 akrowa farma; dom;
tajnia; 7 sztuk bydła; 1 koń; cena
umgotówkę 31500.Wiele imaych
 w
Frodza Bal wDomu Narodowym,
y18-28 St. (Marks Place; N.Y,C.

25 Listopada br. Bal Ligi. Kobiet w
Domu Narodowym
e-
==--

 J. Smigielski
I. Barowski

W. Wareńkiewicz
K. Hładoń

Lazowy

 
 

 

Mikołajczak 1.00
Górwski 1.00
W 1.0
P. Janiec 1.00
K. Mroziński 1.00

 

T. Baranowski ..
B. Hamu-ki z

  

   

  

  

  
  

   

Musicie umieć tańczyć
Me aviskajcls .Xancacio

.~ me r, rare
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farm
TWP onn St. r
York City. w

CIGAR 1 stationary sklep naspree:
dać tanio z pokojami: _istsiejący 4
lat; rent 526 71 Jefferson Ave. Jer
wey City, (w
___—___
CIGARimun-wry sklep do

rdzo tanio z 4 pokojami; 106
(ml-ml vive. Jorsey City, N: 1. (T9).
noon
CZTERO-FAMILIJNY dom do sprze-
danis wBrooklynie, 1665 Norman

St. Sprzedaż bez mgentaale u wia-
ściciela mlanhucy w .trm domy!

Rent przynosi rocznie 'uinu Cena

$8800; gótówka według ugody.

się: "N. M., 1665 Norman S6, Ridge

wood, Brooklyn; N. Y (69)
Tetc.

DELIKATESEN sklep do sprzedani

341 White Ave., Brooklyn (N. Y.

- , 019)

MEBLE na sprzedaż x-2 pokoi; mot

 

 

1.00

Razem . $70.50

  

Do kapeluszy ........... $89.07

Razem ... . $159.57
 

Waleczne i bohaterskie pano-
wanie zakończyl› Bolesław w r.
1139 pieszczęśliwie, rozdzielając
kraj pomiędzy Jfireeh synów.
Najstarszemu. Włędysławowi po
zostawił ziemię Krakowską ze
Śląskiem i Pomorzem i starszeń
stwo nad braćmi i. ich dzielnica
mi; młodszym zaś wydzielił: -
Bolesławowi Kędzierzawemu Ma
zowsze, Mieczysławowi Wielko»
polskę i Henrykowi ziemię San-
domierską. Pozostał jeszcze naj-
młodszy Kazimiery mający za-
ledwie kilka miesięcy, o którym
mieli bracia stanowić.

Podział Polski przyniósł bar-
dzo zgubne skutki, bo ciągle.prz
wie zatargi między książętamii
wojny domowe, z czego. sąsiedzi
korzystali, bognqc się naszym
koszteń: ~ I
Przez cały okres czasu od przy
„cu chrześcijaństwa do śmier.
ci Krzywoustego, widzimy cią:
gią prawie wplkg o wybice się
z pod opieki i wpływu niemie
ckiego. Buchowieństwo :począt-
kowo niemieckie lub czeskie po-
trochu ustępuje polskiemu; acz-
kolwiek po polsku nikt .jeszcze !
nie.pisał, a sztuka czytania i pi-
sania nawet po łacinie, znaną
była tylko wyższym duchownym

 

i niewielu. dojstojnikom -świec-
kim, lud zaś miałza jedynych
przewodników swojch panów i
księży: Za Bolesława Krzywou-
stego zjawia się pierwszy histo-
ryk .polski Marcin Galus, cudzo-
ziemitec. Historja jego kóńczy się
na roku 1118 i piskna była rów-
net po lacinie.
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Chińskie przysłowia.
"Nieszczęścietylko temi ›drzwia
mi wchodzi, które- mu .otwiera-

   
my. Wik e Dae
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RZECZY

WESOŁE
Szczyt roztargnienia,

Onegdaj prof. Zapominalski
zdobył „rekord, światowy pod
względem roztargnienia,
Zaproszony na kawę do may»

mych -- zamiast rogalika, umo-
czył w filiżance mały palec pra-
wej ręki, a potem odgryzł
najspokojniej. połowę...

Ale nie-koniec na tem !
Następnie chwycił za rogalik

i zaczął (nim dłubać w nosie.

Kobiety są  zachwycającemi
stworzeniami, Najwybitniejszą
zdolnością kobiet jest, że zmie-
niają serce tak łatwo, jak rę-
kawiczki,

kk k

Tylko stara kobieta może Śro
zumieć starą kobietę.

DR. B. SELIGSON
oxmor

Specjalnie: chorób, czronteraych
dee 10-12

s-
ordynacje: dle

i 04 4-5 po
w.: 6

NIC LEPSZEGO, NIZ MAŚC

PETERSONA NA ECZEM

Pierwsze -smarowanie, zwalnia
od swędzenia egzemy, Salt

Rheum,, i hemoroidéw.

  im orToads"
. mości. nk. tecienie a A
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ann viol- "n"In; listów.
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tecmicrych
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rane nfres,Peterson's Thsmantbo 'R
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POLSKO RUSKA RESTAURACJA

Smaczne potrawy

Właściciel E. DEMIANENKO

Muzykant z New Yorku

87 Trzecia ul.
 

 

Passaic, N. J.

   

 

  

Puff, puff - ~-

i" ani jedna pluskwa

nie żyje!

ULL DOG! jest. łatwy do

eae

pach. ndestkodliwy -dia ludzi

albo zwierząt, lecz sprawa

nierawodzią śmierć owadom

Zróbce otwór" w jeduynu

 

Int kuchni: Kakrocie,

priskówy 1 muchy win muych
miast od. zoouchu Jogo.
Nie powinno być żadnych owa-
dów w domu. Każda czysta i
uważne gospodyni tryna. za
pas Buli Dog por reką. s

seu ofmoins."L nająć a
amo a

mucu- jes
rem 10 za: podobie"(2

Frank hbommriei,
.- . Oinetnatl; 0:

  

Send 10¢ for

Sample Package

   P01RZEBA możesysu. kobiet, ”V
ców. Potrzeba" uerniów (albumu

do uczenia się wachu frysjersidego. -
Duż zarobki. Szybka nauka. wmn.
gamma-ui. Staje roczne

albo n.e-mm Zzl
do:

'fm CITY: BARBER 'co-icon.
212 Bowery, NSV.

Praca dla kobiet
PATRZEBA dziewczyny do prania,
prasowania 1 ogólnej lekkiej. robo

ty domowej. Mała familja w Edgeme:
te, L, 1.; placa $40 miesięcznie. -
Zgłośtó się deenlqilpneer Co. SLG
Broadway. N.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej ro
boty domowej i do pilnowania dzie.

cka. Dobra posada dla ambitnej dztew
ant gtrombere, 914 Simson St.

. 5; Bronx,

 

 

  

 

POTRZEBA LUDZI
od lat 18-45

umiejących czytać 1 pisać po pol.
sku, na

DETEKTYWÓW

DO POLSKI
I W AMERYCE

Chcących pracować w tym zawo-
dzie, przygotowujemy kursem ko

respondencyjym w -Aomu.
Po- Informace pisz do

First Polish American

Detective School
12 wm _and St. loom ass, °

  
Agencja kart okrętowych,
Wysyłki W)?!”

 

    

w York Ci
nun 6, pricy wmnn- Ca
=:!!! Rd Mmm LE

POTRZEBA dziewczyny do Blok-ml"
za „counter", 517 E 15th St. Now

York - (n
--- ›

humanum
POTRZEBA doświadczonego ›ogront:
ka; małżeństwo; do domu na wet;

łona do roboty domowej: mieszkanie
1 wikt; świadectwa you-mm Hite
leman, 375 Pulaski St.

POTRZUBA "»th “all"! do pro-

Oy. ,

  Robot
vmHenderson St..
I. W .

POTRZEHA.CHŁOPCÓW
Silnych,- zdrowych chłopców po
wyżej 18. lat na., foot press
work"; stała praca przez caly

 

Tove ot
m

 

  
  

nii. & Eięrzmn Ave. róg Cook
N.Ya (Gm)   
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- 34 Street, Room 900 na zamieszkać. Rent
TulHui—cy 6045. New York. ||rzu. 532 B. 1 “mun wi ff foss

CANDY STORE do sprzedania w do.
Mews Simate brym położeniu. 607 - Rust 18 ull

z (a)
wten. ait

GAWLiNSKI a co:
„ OGŁASZAJĄ FARMY:

v Connecticut 140 akrów: (nwentara
tywy mztwy; narzędzia; zblory;-

mnkmw koło Ser-mon zabudowa:
nia;. zWiory. Cena: $600

D GAwunsKI& co. .
428 East 16th Street *£
NEW york cire

SPRZEDAM dwie loty mnieWa
lepszym położeniu w Lodi; Now Jem\ A: Godlewski, 500 w. 38th St.

New York City (Ga)
agen
KSIEGARNIA, sklad gramotorów,le
karstw 1 drobiazgów do Innahnll

w polskiej okolicy na przedmi
Bardzo tanio. Zgłosić się po nns-
%lunm Patlewicz; 617 E. u
St.. Bronx (6)

Wetzee 108
JIEBLUB z trzech pokoi do z

128 W. 25 St., Room 4: Kila-'m'
we-wtorek"cały dzień, zwykłe dnie 'od

CANDY czastore do sprzedani
cl:pni-ku 1.szkaty, z en mono

juni Dune Ave. Brooklyn.w

- 63

SALON wrestauracją nana: «przedkayo-0d“ słabego zdrowia Doha";

m
m St. Setzey City, N. 3. (89)
Www.

(amilie. w dobrem położenia,: w”uf
miej z wyjazdkraju. m Kent: Bt. - Gree potdo:Brooklyn; N. "is)

111 ARROWA terma skiejlonfi w Now Jersey," goa, , hminut jusdy 1 New: Yorku z nunlsakrów: zastewu; :
ko;

rooklyn, N.
Telefon: South"Dom”" 61 1age

dobrej 4
grosernia cand It!”

Wink;. Interes w,":": salon: ht
My: domy. i loty. Zgłosić
xshcnhlllmliohh and nznd‘bg

I Estate:
Bkiyn N 111 Pozew St

z BEZWWU l«:.llychmllll
oula -m muszę s

duly 6 familijny dom, "7”!va
żadnej umiarkowanej

-

propozycji. nie
odrzueę. WiidkoR hull. #35 "Inh.”;

R
NA SPRZEDAŻ trzy tami
wany dom, 14 pokoi; 2 Luk,-&n»

?%DMM. Cena -$6600;*: gotó
  ---___i.

GROSERNTA 1 dellkateren do
. dania w polskiej M'lnlcy Mo km.,—x.

dobrze wyrobiony M.: Rusz
; 698. Morris Au NIV York

(w

Interes
kown
Clty.

__.00 WYNAJĘCIA---

MIESZKANIE: do wyn-nel. u Cathe
ludzi.: Zgłoszenia wieczorem

o \MLR, Su: St, 1 pig
m Room' 6: New York Oty, -.[r)
POK6T:dla. jednej lub dwuch osóbdo

 

wynajęcia, .wanna, go
Mrs „Colmbra; 234 B. zincS$:
York City (Rn)

RÓŻNE

NATCZYCIELKAfontpllml udziela
„Iekcji

-początkującym,
-zwłaszcza

diteciom, Po. warunki sgtosic siąjelk
: stownlo-ma 8. 8... clement-mt.

 


